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ODZYWA NTN 


Rok V 


Uczczenie pamięci Śp. prałata Londzina. 


Warszawa. (PAT). Prezydent 
Rzplitej polecił p. wojewodzie dr. Grą- 
żyńskiemu, by go reprezentował na 
pogizebie ks. prałata Londzina. Zara- 
zem polecił P. Prezydent p. wojewo- 
dzie oświadczyć w przemówieniu. że 


ks. lLonizin dobrze zasłużył się Oi 
czyźnie. 

Depeszę kondolencyiną wysłał tak- 
że min'sier przemysłu i handlu inż. 


Kwiatkowski. 


Wznowienie obrad reparacyjnych. 


Paryż. (PAT). W komisji rze- 
czoznawców: reparacyjnych złożone 
zostało sprawozdanie — podkomisji, 
stwierdzające, że nie zdołano osiągnąć 
porozumienia co do cyfr. - Powołano 
nową podkomisię, polecając jej opraca* 
wanie głównych zarysów  sprawozda- 
nia, Przewodniczący komisji zwoła 
posiedzenie plenarne w chwili, którą 
będzie uważał za właściwą. 

Paryż. (PAT). Podkomisja re- 
dakcyjna rozpoczęła swe. prace celem 
opracowania tekstu konkluzyj rzeczo- 
znawców. Podkomisja wyjaśnić ana 
szczegółowo punkty, co do: których 
rzeczoznawcy osiągnęli porozumienie 
w pierwszym tygodniu dyskusji, 'Spe- 
cjalnie sprawę podziału dorocznych 
spłat niemieckich na dwie części oraz 
roli i działalności projektowanego ban- 
ku spłat odszkodowawczych. Nast- 
pnie podkomisja ma przystąpić do 
opracowania ustępów, dotyczących 
cyfr. Rezultaty konferencji rzeczo- 
znawców której prace nie przeciągną 
się poza dzień 15 maja, będą nastęnaie 
przedstawione rządom  zainteresowa- 
nym. `V międzyczasie dążyć się bę- 
dzie dn osiągnięcia porozumienia w 
punktach spornych. 

Paryż. (A. W.) Pisma tutelsze 


stwierdzają, że nowe propozycje, któ- 
re dr. Schacht przywiózł z Berlina. nie 
przyniosły odprężenia w sytuacji. „Pe- 
tit Parisien“ oświadcza, że widoki po- 
rozumienia są minimalne: jedynie jest 
nadzieja, że przy redakcji końcoweg3 
Sprawozdania wyłonią się nowe możli- 
wości. 
optymistyczniej i przypuszcza, że na- 
wet, jeśli konferencja rzeczoznawców 
nie wyda żadnych pozytywnych rez'!- 
atów. to wyniki jej mogą służyć za 
podstawę konferencji rządów, na któ- 
rej będzie można dojść do porozu- 
mienia. 

Berlin. (Tel. wł.) W czasie dv- 
skusji. budżetowej w parlamencie zło- 
żył kanclerz Müller następujące 
oświadczenie: 

„Rząd Rzeszy stał zawsze na sta- 
nowisku, iż nasi rzeczoznawcy "muszą 
być niezależui. „Zagadnienie winy w 
wywołaniu wojny nie odegrało w ro- 
kowaniach żadnej roli. Podstawy per- 
traktacyj nie odpowiadają jednak tym, 
któryc”byvśmy: sobie życzyli. Cieszy- 
my się, iż mimo tego Dr. Schacht chce 
przeprowadzić rokowania do końca. 
Bez względu na ich wynik politycy w 
każdym razie będą musieli się jeszcze 
spotkać. * 
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Expose premiera Świtalskiego. 


Warszawa. (A, W.) Dzienniki 
donoszą. iż na środowem posiedzeniu 
klubu BB. ma wygłosić wielkie ekspo- 
se polityczne nowy premier dr. Świ- 
talski. Następnie przemawiać ma płk. 
Sławek, który ma wystąpić wobec 
członków swego klubu z bardzo ostrą 
naganą z powodu ujawnionych w ostat- 
nich czasach silnych tarć wśród grup, 
wchodzących w skład BB. Nagana 
płk. Sławka ma również dotyczyć spo- 
rów prasowych, jakie między sobą to- 
czą organa, zbliżone do BB. 


Straszne skutki cyklonu. | 
Londyn. (PAT), Agencja Reute- 
ra donosi z Tokio, że podczas cyklonu 
który przeszedł nad Japonią. rozbił się 
o skałę w pobliżu przylądka Erino pa: 
rowiec japoński- „Tojokuni Maru‘, 
Wszyscy znajdujący się na parowca w 
liczbie 209 osób ratowali się na ło- 
iziach lub przy pomocy pasów. Wy- 
słane na miejsce katastrofy dwa inne 
»arowce zdołały uratować tylko 97 
sób. . Reszta załogi statku-i , pasaže- 
rowie, przeważnie rybacy, prawdoņpo- 
dobnie zginęli w. morzu. „Dalsze p^- 
szukiwania nie dały dotąd żadnych 
wyników. Uratowani opowiadają, że 
przyczyną katastrofy była nietylko bu- 
rza z szalonym wichrem, lecz również 
wielka zamieć Śnieżna, która zaciem- 
miła pole widzenia. 


Zeppelin znowu w podróży. 
Friedrichshafen. (Pat.) Zep- 
pelin odleciał o godzinie 13.32 nad mo- 
e Śródziemne w celu dokonania dru- 
giego z kolei lotu. 
Przesilenie w Austrii trwa. | 
Wiedeń. (Tel. wł.) Starosta kra- 
ijowy  Voralbergu, dr. Ender, którv 
miał być wybrany kanclerzem, zawia- 
domił przewodniczącego partii chrze- 
ścijańsko-społecznej, że rezygnuje z 
wyboru z powodu ciężkiej choroby 
swej żony. Na jego miejsce zamierza 
stronnictwo postawić « kandydaturę 
prof. Mittelbergera, referenta finanso- 
wego Voralbergu. 
Zakaz wojny chemicznej. 
Genewa. (PAT). Komisia przy- 
gotowawcza konferencji rozbrojenio- 
wej zakończyła obrady nad zagadnie- 
niem wojny cheraicznej postanawiając 
włączyć do projektu konwencji klai- 


„zulę belgijską, zakazującą stosowania 


broni chemicznej w czasie wojny. W»- 
bec uwagi delegata polskiego, iż tego 
rodzaju zobowiązanie jest niewystar- 
czające, lam» pozbawione gwarancyj i 
niezabezpieczonę żadnemi sankcjami, 
komisja zobowiązała się uzupełnić p'o- 


jekt przed zebraniem się PERUN: ken- 


ferencji rozbrojeniowej. 
Burza w Hiszpanil. 
Madryt. (PAT). W południowej 
części Hiszpanii szaleję gwałtowna bu- 
rza. Od pioruna zabity został wożnice 
i dwa jego konie. 


„Matin“ ocenia położenie nieco, 


tensyj naraz. 


Nikt nie spodziewał się, że konfe- 
rencja rzeczoznawców, obradujących 
w Paryżu nad ostatecznem urequlo- 
waniem długów wojennych Niemiec, 
wysunie na światło dzienne nieoczeki- 
wanie sprawy polityczne pierwszo- 
rzędnego znaczenia międzynarodowe- 
go. Zdawało się, że rzeczoznawcy, lu- 
dzie zimni i praktyczni, wielcy finansi- 
ści, będą tylko z ołówkiem w ręku za- 
stanawiali się nad tem, czy Niemcy 
mogą zapłacić tyle, ile wierzyciele żą- 
dają. Przez kilka tygodni nic też inne- 
go nie robili. Targowano się o to, by 
skłonić wierzycieli do zmniejszenia 
pretensji względnie do takiego rozło- 
żenia rat. które umożliwiłoby Niemcom 
ich spłatę bez wstrząsów gospodar- 
czych. 

Aż nagle rzeczoznawca niemiecki 
wprowadził nowy czynnik. Zakomuri- 
kował on, że Niemcy nie mogą płacić 
więcej, aniżeli 1650 milionów rocznie. 
chyba. że otrzymają takie koncesje te- 
rytorialne, któreby umożliwiły im pod- 
niesienie ich dobrobytu. Dał też wv- 
raźnie do zrozumienia, że chodzi o 
zwrot koólonij i korytarza gdańskiego. 

Rzeczoznawcy. wydelegowanł na 
konferencję paryską, nie są osobami 
urzędowemi. O taki charakter uczest- 
ników konferencji najgłośniej wołali 
Niemcy. Ale nie są to też ludzie pry- 
watni już choćby dlatego, że rzeczo- 
znawcę mianował każdy rząd dla sie- 
bie. Jasnem jest więc. że taki rzeczo- 
znawca musi działać w myśl instrukcji 
swego rządu i jeśli wysuwa jakieś żą- 
danie, to nie czyni tego. jako osoba 
prywatna, lecz jako pełnomocnik dane- 
go rządu. Poza tem p. Schacht jest 
prezydentem Banku Rzeszy, najwyż- 
szej instytucji finansowej państwa. 
Charakter jego fest więc podwójnie 
urzędowy. Stąd wynika, że wszelkie 
jego oświadczenia mają charakter 
urzędowy i że nie może on wystapić z 
propozycjami. na któreby rząd niemie- 
cki nie wyraził przedtem swej zgody. 
Można więc z całą pewnością twier- 
dzić, że także ostatnie oświadczenie 
p. Schachta było wynikiem instrukcyj, 
otrzymanych z Berlina. 

Wystąpienie p. Schachta 
maskę z twarzy rządu niemieckiego. 
Konferencji rzeczoznawców użył on 
do wysunięcia wszystkich swych pre- 
W pierwszej linji dąży 
do uzyskania znacznych ulg w snła- 
tach reparacyvinych. Przytem używa 
brutalnych metod. grożąc wprost nie- 
wypłacalnością w razie. gdyby Niem- 
cy nie otrzymali takich opustów, jakich 
żądają. 

Walcząc o ustalenie rat reparacvi- 
nych, walczą także Niemcy o natęch- 
miastowe opróżnienie Nadrenii. Fran- 


cja wyraźnie bowiem oświadczyła, że |. 


zanim nie zostanie uregulowana kwe- 
stja spłaty odszkodowań, niema mowy 
o opróżnieniu Nadrenii. 

Obecnie przypuścili Niemcy, nowy 


— zdumiewający atak. Dowodzą tak: 


Nie możemy wam płacić tyle. ile <hce- 
cie, boście nas zabożyli. Odebrafiście 
nam kolonie, z których mogliśmy czerć 
pać za darmo surowiec. a który rnusi- 
my teraz kupować drogo od zagranicy. 


zdarło 
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Odgraniczyliście korytarzem  gdań- 
skim Prusy Wschodnie, przez co ta 
prowincja, rolnicza, dostarczająca nam 
zboża, stała się biedną i kosztuje nas 
masę pieniędzy. Chętnie zapłacimy 
wam tyle. ile żądacie — ale musicie 
nam umożliwić zwiększenie naszych 
dochodów przez oddanie nam kolonii 
i odebranie Polsce korytarza gdań- 
skiego. 

P. Schacht sądził, że zrobił genia|- 
ne posunięcie i stanie się zbawcą Nie- 
miec, osiągając upragniony przez na- 
cjonalistów niemieckich  rozmaitego 
gatunku cel. Za to powinni go Niemcy 
zrobić przynajmniej kanclerzem. jeśli 
nie prezydentem Rzeszy! "Zapomniał 
jednak o jednem: jego argumentacia 
jest zbyt niezgrabna, aby zagranica nie 
poznała się na jego chytrości. Bo tylko 
chytrością można nazwać jego dowo- 
dzenie o konieczności. rewizji. granicy 
polsko-niemieckiej dla tego celu. aby 
umożliwić Niemcom 'spłatę tych sum. 
jakich żądają wierzyciele. Pómyilił się 
też p. Schacht. spekułując na chciwości 
wierzycieli. Rozumował ón tak: Anglia 
— a jeszcze więcej Francia potrzebuje 
pieniędzy od Niemiec. Ameryka jest 
także zainteresowana w tem, by Fran- 
cia otrzymała od Niemiec jaknaiwiecei 
pieniędzy. tylko przez to bowiem Ame- 
rvkanie odbiorą z powrotem pieniadze, 
pożyczone Francii na prowadzenie 
wojny. Dla złota praktyczni Amery- 
kanie poświęcą interesy Polski, a Fran- 
cja z bolesnym gestem współczucia 
zgodzi się na okrojenie Polski w inte- 
resie swych własnych obywateli. 

Ale przeliczył sie wielki dyplomata 
niemiecki. Przedewszystkiem poruszył 
on sprawę, do której rozważania rze- 
czoznawcy nie byli wcale upoważnieni. 
Sprawa kolonii i rewizii granic. cho- 
ciaż ją p. Schacht związał z dziedziną 
gospodarczą, jest sprawą czysto poli- 
tyczną. A rzeczoznawcy mają prawo 
rozważać tylko pytanie, iaką sumę i w 
jakich ratach mają Niemcy zapłacić. 
Poza tem nic więcej. Propozycja pana 
Schachta spotkała się też z tego po- 
wodu z odrzuceniem. Zaś chytry ma- 
newr reprezentanta Niemiec wywołał 
tak jednogłośne oburzenie w całym 
świecie, że wezwano  czemprędzej 
p. Schachta do Berlina, aby z nim cmó- 
wić dalszy plan działania wobec groź- 
by zupełnego zerwania rokowań. 

Urzędowe komunikaty niemieckie 
zapewniają, że dr. Schacht miał wolną 
rękę do działanią, Dziecko nawet temu 
nie uwierzy! P. Schacht był jednak na 
tvle nieostrożny, że zdarł maskę i w 
całej nagości pokazał prawdziwe obli- 
cze polityki niemieckiej. której jedy- 
nym celem jest obalenie postanowień 
terytorialnych traktatu wersalskiego. 
Dowodzi tego stanowisko rządu nie- 
mieckiego. który obecnie, zamiast zde- 


'cvdowanie odrzec się p. Schachta po- 


zostawia mu nadal wolną rękę w ro- 
biehiu polityki. 

Nie możnaby się dziwić temu. gdy- 
by na czele rządu stał jakiś Hugenberg 
lub inny nacjonalista. Ale kanclerzem 
Rzeszy jest socjalista. Miller! 4 Świat 
cały dowiedział się obecnie, czem jest 
socjalizm niemiecki. 
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Przegląd polityczny: $ 


Błałe kruki. 


Donosiliśmy już o podróży agita- 
cyjnej, jaką przedsięwzięli pacyfiści 
polscy i niemieccy po Polsce i Niem- 
czech, celem propagowania idei poro- 
zumienia polsko-niemieckiego. Podróż 
tę rozpoczęto od Królewca, gdzie wy- 
głoszono na zgromadzeniu szereg prze- 
mówień na ten temat. 
ców, były generał Schóneich, wystę- 
pował bardzo energicznie przeciwko 


lekkomyślnemu igraniu myślą o przy- 


szłej wojnie. Nazwał on postępowanie 
takie zbrodnią wobec całej ludzkości. 

Niemcy i Polska stoją przed alter- 
natywą: albo w przyjaźni żyć, albo 
razem umrzeć. Wojnę polsko-niemie- 
cką p. Schóneich uważa za niemożliwą, 
natomiast możliwem jest niebezpie- 
czeństwo ze strony gospodarczej. Pan 
Schoeneich wskazywał następnie. : że 
eksport niemiecki spotyka się, z kon- 
kurencją młodego przemysłu polskiego 
zagranicą i że gdyby przed eksportem 
niemieckim rynki zagraniczne zostały 
zamknięte, musiałoby to spowodować 
niewątpliwie katastrofę. Uchylenie 
tego niebezpieczeństwa nie da się osią- 
znąć przez gwałtowne przesunięcie 
zranic, lecz tylko w ten sposób, że na- 
rody zgodzą się na zniesienie $ranic i 
utworzenie Stanów Zjednoczonyc h 
Europy. 

Wywody zupełnie słuszne. Cóż z 
tego „kiedy polityka niemiecka; n aiet 
bod kierunkiem socjalistów, idzie” po 
linji odebrania Polsce jej ziem. Jak 
dłago Niemcy nie wyrzekną się tych 
dążeń, a p. Schóneich i jego przyjaciele 
będą wyjatkami — białymi krukaini — 
nie może być mowy o urzeczywistnie- 
niu programu porozumienia polsko- 
"iemieckiego. 


Zarozumiały dr. Schacht. 


Burza, jaką wywołał rzeczoznąw- 
ca niemiecki do komisji odszkodowań, 
dr. Schacht, przez swe żądanie zwrotu 
Niemcom kolonij, oraz rewizji granicy 
z Polską, przywodzi na pamięć dzien- 
"ikowi szwajcarskiemu „Journal de 
Geneve“ rozmowę, jaką miał z panem 
Schachtem jeden z współpracowników 
tego dziennika jeszcze w roku 1926. 
Dziennik nie uważał za stosowne ogła- 
szać wówczas tej rozmowy, lecz teraz 
przypomina ją dla wykazania tendencji 
Niemców. Dr. Schacht uskarżał się na 
postanowienia terytorialne traktatu 
wersalskiego. w szczególności na gra- 
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może być mowy o gospodarczem zdro- 
wiu Europy, dopóki Polska nie zwróci 
Niemcom korytarza i Górnego Śląska. | 
Dalej prezes Banku Rzeszy oświadczył 
z całą otwartością, że sytuacja gospo- 
darcza Polski nic go, wobec politycz- 
nych rozważań, nie interesuje. Wre- 
szcie wyraził on bardzo Śmiałe i za- 
bawne proroctwa co do losu Węgier, 
Rumunii i Czechosłowacji, zaznacza- 
jąc, że „wszystko to, nie potrwa dłu- 
go, gdyż — zdaniem jego — jest to 
„przeciwne naturze“. Dalej domagał 
się Schacht od Niemiec koloniji, oświad- 
czając przytem, że raczej niepotrzebne 
Są one Francji. Wreszcie oświadczył 
Schacht, ujawniając dziwną zarozu- 
miałość „zobaczy pan, że moje prze- 
widywania się sprawdzą. Zawsze mia- 
łem rację i wiem. czego chcę". 


Włosi o propozycji p. Schachta. 


Wystapienie dra Schachta w Pary- i 


ża wywołało we Włoszech siine echo. 
Jeden z dzienników „Impero“ podaje. 
że błąd, za który dzisiaj pokutujemy. 
polega na tem, żu w Wersalu zasada 
odszkodowań postawiona była fałszy- 
wie. Niemcy muszą ponosić konsek- 
wencję wojny "ie dla tego, że ją wy- 
wołały, lecz że ią przegrały. Na tym 
punkcie kłaść należy specjalny nacisk. 
Natomiast Wersal, błądząc w utopiach 
jakiejś  najwyższei sprawiedliwości. 
oparł wszystkie odszkodowania na za- 
sadzie tego, że Niemcy były winne, 
gdyż pragnęły wojny. Ponieważ zaś 
na tym punkcie możliwe są zawsze 
sprzeciwy: niemieckie, przeto gmach 
pokoju, zbudowany na tych fundamen- 
tach, chwieje się coraz bardziej z 
dniem każdym. 


Opinia Niemców o Stahlhelmie. 


Jak donosiliśmy, w senacie gdań- 
skim przyszło do ostrych starć z po- 
wodu tego, że senat odmówił pozwo- 
lenia na urządzenie w Gdańsku zjazdu 
Stahlhelmu. Prez. senatu, dr. Sahm, 
uzasadniał stanowisko senatu „faktem, 
Że na zjazd mieli przybyć w wielkiej 
liczbie stahlhelmowcy nietylko z Nie- 
miec, ale i z krajów pozaeuropejskich. 
Gdyby zjazd miał mieć charakter kul- 
turalny, wówczas senat nie byłby miał 
nic przeciwko jego odbyciu w Gdań- 
sku. Ale miał to być zjazd wybitnie 
polityczny, zorganizowany przez zde- 
cydowanych bojowców. Wobec tego 
zachodziło poważne  niebezpieczeń- 


nieliczna policja gdańska. Senat musiał 
liczyć się z tem, że dojdzie do krwa- 
wych starć pomiędzy Stahlhelmowcami 
a komunistami na wzór przeszłorocz- ` 
nych zajść w Królewcu. Przy tej spo- 
sobności napiętnował dr. Sahm brutal- 
ne i ordynarne zachowanie się delega- 
tów Stahlhelmu podczas narad z sena- 
tem w sprawie odbycia się zjazdu. 
Ta opinja dra Sahma, który wcale 
nie jest wrogiem nacjonalizmu, stanowi 
najlepsze świadectwo, czem jest Stahl- 
elm. 
Samobójstwa wśród młodzieży 
niemieckiej. 
Na jednem. z posiedzeń sejmu pru- 
skiego, pruski minister dr. Becker wy- 
głosił interesujące przemówienie, w 
którem omawiał sprawę samobójstw 
wśród uczniów szkół średnich, oraz 
samobójstw wśród młodzieży w wieku 
szkolnym, nie uczęszczających do 
szkół. Dr. Becker stwierdził, że liczba 
samobójstw, która przed wojną wy- 
nosiła przeciętnie rocznie wśród ucz- 
niów szkół średnich 84, spadła w roku 
szkolnym 1927/28 do 58. Natomiast 
epidemia samobójstw wśród młodzie- 
ży, która opuściła szkoły średnie, 
wzrosła wprost do potwornych roz- 
miarów. N. p. w r. 1926 „zanotowano 
tylko 63 samobójstwa wśród uczniów 
szkół średnich, podczas, gdy ogólna 
liczba wśród młodzieży wyniosła w 
roku tym 900. 


Przemysł niemiecki boi się komunizmu. 


Organ ciężkiego przemysłu „Deut- 
sche Bergwerk Zeitung* omawia w 
dłuższym artykule wzrost wpływów 
bolszewickich w Niemczech. Dziennik 
zwraca uwagę na postępującą szybko 
radykalizację wśród szerokich mas ro- 
botniczych, która wzmaga się stale. 
Komuniści osiągnęli w ostatnich wy- 


borach do rad załogowych znaczną: 


większość i to niemal we wszystkich 
zakładach we wszystkich częściąch 
kraju. 

Wobec wzmożonej akcji bolszewi- 
ckiej spodziewać się należy, że pod- 
czas najbliższych wyborów komunal- 


mych w Berlinie, które odbędą się na 


jesieni, komuniści zdobędą większość 
mandatów do rady miejskiej. 

Zdaniem dziennika Niemcy mogą 
się stać niedługo widownią wojny do- 
mowej, której Europa nie będzie mogła 
przypatrywać się obojętnie. 


Nuncjusz Pacelli ma zostać 
kardynałem. 

Z Rzymu donoszą, że na najbliż- 
szym konsystorzu papieskim otrzymać 
ma/nuncjusz w Berlinie, Pacelli, kape- 
lusz kardynalski. Ks. Pacelli miał po- 


—m——"————-— Mae zn A ZZO A A Z Z Z WE WZ DOE Z 


że ze względu na toczące się rokowa- 
nia o konkordat chętnie zrezygnował- 
by z udzielenia mu teraz godności kar- 
dynalskiej aż do czasu ukończenia ro- 
owań, gdyż jako kardynał musiałby 
opuścić Berlin. Jednakowoż w Waty- 
kanie panuje pogląd, że ks. Pacelli 
mógłby jako kardynał pozostać je- 
szcze jakiś czas na swem stanowisku. 
Rozstrzygnięcie tej sprawy nastąpić 
ma niebawem. 


Zatarg w rządzie czeskim. 


W rządzie Czechosłowacji wybuchł 
poważny zatarg, który spowodować 
może przesilenie. Mianowicie przy- 
wódca narodowych demokratów, Kra- 
marz zaatakował na zjeździe stronni- 
ctwa ministra spraw zagranicznych, 
Benesza, zarzucając mu prowadzenie 
polityki, prowadzącej do wywołania 
konfliktu w łonie gabinetu i to środ- 
kami, nie liczącymi się z zasadami mo: 
ralnymi. W odpowiedzi na te ataki 
dr. Benesz oświadczył, że wobec tego 
nie może pozostawać w rządzie razem 
z przedstawicielem narodowych de- 
mokratów, ministrem handlu, Nowa- 
kiem. Pozostanie swoje w gabinecie 
może uzależnić jedynie od odwołania 
uczynionego mu zarzutu. Minister 
Szramek, zastępujący premiera, zabie- 
ga usilnie, aby zażegnać ten zatarg. 


Car sammozwaniec. 


Pisma rosyjskie podają sensacyjne 
szczegóły o ukazaniu się na Ukrainie 
samozwańca, który podaje się za brata 
cara Mikołaja, mianowicie wielkiego 
księcia Michała. 

Samozwaniec ogłosił się carem ? 
zjednał sobie wielką popularność wśród 
ludności. 

Było to w roku 1922. 

Od tego czasu „car Michał“ objeż- 
dżał Ukrainę, ukazując się ludowi w 
specjalnie dla niego sporządzonym płe- 
szczu i koronie. Samozwaniec zjedna? 
sobie wielu zwolenników wśród robo- 
tników Zagłębia Donieckiego. Car Mi- 
chał twierdził, że wkrótce upadnie wła- 
dza sowiecka i Ukraina będzie monar- 
chią włościańską. 

W ciągu kilku lat władze ścigały 
cara Michała, ale ludność ukrywała go. 
Car w ciągu 6 lat prowadził agitacię 
antysowiecką. 

Dopiero w ostatnich dniach agenci 
policji otoczyli chatę, w której ukry- 
wał się samozwaniec i zażądali, aby 
się poddał. „Car“ ze swymi zwolen- 
nikami bronił się strzałami w przeciągu 
całej doby. Wkońcu jednak go schwy- 
tano. Wkrótce w Humaniu rozpocznie 
się sensacyjny proces cara samozwań- 
ca oraz jego zwolenników w liczbie 


nicę z Polską. Oświadczył on, że nie l stwo. któremu nie mogłaby zapobiec | dobno zwrócić w Watykanie uwagę, | 52 osób. 
— Odwagi, odwagi dla dobra dziecka i męża, — Z dębowego drzewa i sztab żelaznych. 
Į i Or N P. „= = rzekła Ilona, —'czas śpieszy, pani musisz od- — Skoro chłopi się zgromadzą, niechaj jeden 
powiadać mi na pytania. Któremu ze służących | z was bramę zamknie i zatarasuje sprzętami go- 
4 - (Ciąg dalszy) | ufasz pani najbardziej. spodarczemi. Dwoje dziewcząt niechaj w kuchni 


Służąca obudziła ją. 


— Czego chcesz? — zapytała Alma, — chcia- 


łabym spać. 


— Jakaś młoda panna przyjechała na koniu i. 


chce mówić z panią hrabiną. Jest bardzo wzru- 
szoną; zdaje się, że ona przynosi jakąś straszną 
wiadomość. 

— Nie powiedziała swego nazwiska? 

— Tak, pani hrabino, ona nazywa się Ilona Mi- 
lowicz. 

— Prędko, przyprowadź ją tutaj. A bądź dla 
niej z wszelkiem uszanowaniem. 

Ilona weszła. 

Hrabina. wyciągnęła do niej ręce, ; a w jej twa- 
rzy jaśniała radość. 

— O panno Milowicz, przecież raz mogę cię 
widzieć? Ty sama przybywasz do mnie, nie jesteś 
tak dumną, jaką mąż ciebie przedstawił? Zbliż się, 
droga pani, i pozwól podziękować ci za moe SZCZę- 
ście, któreś mi uratowała. 

Ilona zbliżyła się do łoża,/a hrabińa UE E 
ją uścisnęła. 


— Teraz nie mam czasu. na! podziękowania 1, 


izy! — rzekła Ilona. Potem Epi się do kołyski 
i wyjęła drzemiące dziecko. Pogałowała je w czoło, 
potem oddając je matce, zasiał iła-szybko: 

— Przybyłam tudotąd „z9wiadomością, która 
może szkodzić zdrowiu pani, jeżeli nie zbierzesz 
całej odwagi i sił. Spojrzyj pani: na syna, dla którego 
cokolwiek by miało stać się,oja będę was ochra- 
niała. . Kroaci maszerują na zamek. 

Hrabina wydała okrzyk trwogi, 


— Każ pani zawołać starego rządzcę, — rzekła 
Alma. 

Służąca przyprowadziła starca. 

— Jak daleko jest obóz hrabiego ? 

— Trzeba, prędko jechać, by być tam za go- 
dzinę. 

— Daleko, — rzekła Ilona z boleścią — na tak 
długo nie mogę się oddalać. Nie ma kogo, ktoby 
szybko pojechał do obozu? 

— Nasi słudzy są za starzy, a chłopi nie umieją 
jeździć konno. Ale mój czternastoletni syn poie- 
dzie dobrze. 

— Kroaci idą na nas, starcze, życie twej pani 
jest w niebezpieczeństwie. Czy ręczysz'za chłopca? 

Starzec zbladł, a jednak wyrzekł: 

— Ręczę. 

— Ilona napisała parę słów i oddała papier star- 
cowi. 

— Wyślij chłopca i powiedz, niech jedzie pręd- 
ko, jak tylko można. Daj mu mego konia, on pędzi, 
jak strzała. 

Starzec wyszedł. 
że chłopak odjechał. 

— Ile sług w domu? 

— Siedmiu mężczyzn. 
sześćdziesięciu węgierskich chłopów 
z pomocą., Mamy umówiony sygnał. 

— Kroatów jest kilka set, — rzekła Ilona. — 
Na razie będzie nas dosyć. Każ dać znak i zwołaj 
służbę. 

Wkrótce zgr 
z okolicy. 

— Czy brama silna? — zapytała llona rzadzcę. 


Za chwilę wrócił i doniósł, 


Ale gdy dam znak, 
przyjdzie 


adziła się służba i Węgrzy 


gotują wodę, ile tylko można. Inni niechaj zamkną 
wszystkie okiennice, prócz tych, które wychodzą 
na bramę; wy mężczyźni zgromadźcie broń, proch 
i ołów, topory, siekiery, a nawet ciężkie narzędzia 
i kamienie. Broń rozdzielcie między siebie. [nne 
przedmioty połóżcie obok tych okien, których się 
uie zamknie. 

Na dany znak służba rozbiegła się w celu wy- 
konania rozkazu kobiety - komendanta. 

tona skinęła na sędziwego rzą'zcę i zaprowa- 
dziła go dn pokoju hrabiny, będącej w ogromnej 
obawie. 

' — Nie obawiaj się hrabino, — pocieszała Ilona, 
— obrona jest silniejszą, niż się spodziewałam. 
Brama jest silną, przetrzymamy atak nim huzarzy 
nadjadą. Zaniesiemy panią do samego Środka zam- 
ku, aby hałas walki jej nie niepokoił i aby pani 
była bezpieczniejszą. 

Z pomocą służby przeniosła łóżko hrabiny do 
pokoju. w którym było tylko jedno okno. 

= Kobiecą służbę przyślę tutaj, — rzekła Ilo- 
na; — gdy się zejdą, każ pani drzwi zamknąć i za- 
barykadować meblami. A teraz żegnamy panią. 
dopóki się nie zobaczymy w lepszem położeniu. 

Ucałowała czoło chorej hrabiny. 

— Mój stróżu opiekuńczy! — szepnęła Alma 
namiętnie. i 

— Gdybym miała umrzeć i nie widzieć hrabie- 
go, zanieś mu pani moje ostatnie pozdrowienie. 

Dziewczę wyrzekło te słowa przytłumionym 
głosem i szybko wyszło z pokoju. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Warszawa. (PAT.) W związku 
z wrażeniem, jakie w opinji publicznej 
całego świata wywołał memoriał nie- 
mieckiego delegata  reparacyjnego 
dr. Schachta, przedstawiciel P. A. 
zwrócił się do ministra spraw zagra- 
nicznych p. Augusta Zaleskiego z pro- 
śbą o opinię ministra w tej sprawie. 

P. minister oświadczył co nastę- 
puje: 

Memoriał dr. Schachta znany mi 
jest dotąd tylko z nieobowiązujących 
streszczeń prasowych. Jeśliby cho- 
dziło jedynie o przeciwstawienie się z 
punktu widzenia interesów politycz- 
nych Polski agresywnym projektem, 
zawartym według doniesień prasy w 
tym memoriale, to rzecz oczywista, 
przeszedłbym najspokoiniej nad nimi do 
porządku dziennego, jako pozbawio- 
nymi jakichkolwiek elementów real- 
nych. Niema bowiem dziś takiego rzą- 
du, któryby poważnie rozważać chciał 
Sprawę rewizji traktatu wersalskiego. 
Każdy politycznie uświadomiony zdaje 
sobie sprawę z tych konsekwencyj. 
któreby przez to zostały wywołane. 

Inny zupełnie czynnik wysuwa się 
tu na plan pierwszy i budzi poważne 
obawy na przyszłość. Jest nim duch 
| metoda działania w stosunkach mię- 
dzynarodowych. co zarysowuje się z 
całą jaskrawością w swem postawie- 
niu zagadnień p. Schachta. Wystąpie- 
nia te ujawniają tendencie przetargu 
najistotniejszych praw narodów za 
cenę finansowych koncesyj. Kto myśli 
w ten sposób, ten powraca do tych 
form myślenia przedwojennego, które 
spowodowało właśnie najstraszniejszy 
kataklizm dziejowy -+ wojnę świato- 
wą. Dlatego też wystąpienie niemie- 
ckiego delegata reparacyjnego spotka- 
ło się z tak samorzutnem i jednolitem 
potępieniem opinii całego Świata. 


Liga Pokoiu przeciwko dr. Schachtowi. 


Berlin. (PAT.) „Welt am Mon- 
tag“ ogłasza rezolucję berlińskiej gru- 
py Ligi Pokoju, zawierającą postano- 
wienie, skierowane przeciwko znanym 
oświadczeniom dra Schachta na konfe- 
rencji paryskiej m. i. w sprawie kory- 
tarza polskiego i kolonij zamorskich. 
Rezolucja oświadcza, iż groźny zastój 
w rokowaniach paryskich nastąpił nie- 
tylko z powodu różnicy stanowisk co 
do wysokości rat rocznych, lecz rów- 
nież z powodu politycznego zabarwie- 
nia, które dr. Schacht nadał swoim 
wynurzeniom. Pacyfiści muszą żądać, 
aby w rokowaniach reparacyinych w 
charakterze przedstawiciela Niemiec 
występował człowiek, przekonany do 
głebi o tem. iż tylko na drodze poko- 


jowego porozumienia się między naro- 
dami mogą zostać usunięte zgubne na- 
stępstwa gospodarcze wojny świato- 
wej i że żaden z narodów nie powinien 
zajmować stanowiska wrogiego. Jeżeli 
dr. Schacht nie ma niezbędnego zro- 
zumienia dla tego żądania — kończy 
rezolucja — to w interesie Niemiec i 
w interesie porozumienia międzynaro- 
dowego musimy żądać usunięcia 
dra Schachta. 


Dr. Schacht pewny siebie. 


Berlin. (PAT.) Rzeczoznawcy 
niemieccy na konferencję paryską 
dr. Schacht i dr. Voegler opuścili w 
niedzielę Berlin, udając się z powrotem 
do Paryża, gdzie wziąć mają udział 
w posiedzeniu plenarnem konferencji 
reparacyinei. Bezpośrednio przed wy- 
jazdem dr. Schacht udzielił dzienniko- 
wi berlińskiemu „Montag“ wywiadu, 
w którym oświadczył, że wraca do 
Paryża z tem samem uczuciem spoko- 
ju, z jakiem wyjeżdżał do Berlina. 
W Paryżu dr. Schacht rozpocznie dal- 
sze rokowania i oczekiwać będzie, ja- 
kie stanowisko wobec ostatnich wyda- 
rzeń w komisji zajmą na posiedzeniu 


plenarnem przedstawiciele innych 
państw. 
Opinja angielska. 
Paryż. (PAT.) Opierając się na 


informacjach z Londynu, Agencja Ha- 
vasa donosi, że koła angielskie, zbliżo- 
ne do konferencji rzeczoznawców, 
przyjęły ze zdziwieniem ustęp komu- 
nikatu urzędowego niemieckiego, 
stwierdzający, że memorandum dele- 
gacii niemieckiej nie zawierało żad- 
nych zwrotów natury politycznej. 
Twierdzenie to daje się z trudnością 
pogodzić z niektórymi ustępami me- 
morandum. 

Chodzi przedewszystkiem o ustępy 
następujące: Niemcy muszą mieć moż- 
ność stworzyć sobie nowej podstawy 
zamorskiei produkcji surowców i roz- 
wijać je przy pomocy swych własnych 
środków, swemi własnemi pieniędzmi 
i na własną odpowiedzialność. W spra- 
wie zaopatrzenia Niemiec w produkty 
żywności jest rzeczą najważniejszą, 
żeby wwóz został zmniejszony i czę- 
ściowo przynajmniej zastąpiony przez 
produkty wewnętrzne. Nie należy za- 
pominać, że na swej granicy wścho- 
dniej Niemcy straciły tereny, produku- 
jące środki żywności nawet z nadwyż- 
ką i że przytem od Rzeszy została od- 
dzielona cała prowincja. Stan tei pro- 
wincji jest coraz gorszy tak, że Rzesza 
musi wysyłać iei regularne subsydia. 
Należałoby więc w związku z tem 
opracować zarządzenia. mogące zwal- 


czyć te niepomyślne warunki, które 


zmniejszają możliwości Niemiec. 
Przedstawiciele Niemiec przypisują 
tym uwagom charakter ściśle gospo- 
darczy, 
musi uznać, że posiadają one nieza- 
przeczony charakter polityczny. 


Poincare grozi. 


Paryż. (Tel. wł.) W Bar le duc 
wygłosił Poincare mowę, w której 
omówił szczegółowo położenie, wy- 
tworzone wskutek żądań niemieckich. 
Zapowiedział on, że gdyby wskutek 
stanowiska dra Schachta narady rze- 
czoznawców miały się rozbić, wów- 
czas Francja będzie obstawała przy 
dalszem wykonywaniu planu Dawesa, 
który pozwala dzięki ujawnionemu in- 
deksowi podwyższyć roczne raty nie- 
mieckie. 


p w 
Program radiowy. 


Czwartek, 25 kwietnia 1929 r. 

Katowice, fala 416.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.15 Odczyt z Warszawy dla młodzieży szkol- 
nej. — 12.40 Koncert dla młodzieży szkolnej z 
Warszawy. — 15.45 Komunikaty Związków Go- 
spodarczych. 16.00 Płyty gramofonowe. 
16.15 Słuchowisko z Krakowa dla dzieci i mło- 
dzieży. — 16.45 Płyty gramofonowe. — 17.00 Od- 
czyt: Zabobony i przesądy na przestrzeni wie- 
ków, część IV. — 17.25 Skrzynka pocztowa. — 
17.55 Koncert z Warszawy. — 18.50 Rozmaitości. 
— 19.10 Odczyt narciarski. — 19.35 Lekcja zna- 
ków telegraficznych. — 20.00 Komunikaty Związku 
Śląskich Kół Śpiewaczych. — 20.15 Koncert z 
Krakowa. — 21.15 Słuchowisko literackie z Kra- 
kowa. — 22.00 Komunikaty z Warszawy i kwa- 
drans konkursowy. — 23.00 Muzyka. - 

Warszawa, fala 1.395.3: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. 
— 12.15 Odczyt dla młodzieży. — 12.40 Koncert 
szkolny. — 15.10 Odczyt: Sądy pracy. — 15.35 


Z Gliwickiego. 

W niedzielę, dnia 14 kwietnia b. r. 
Związek matek chrześcijańskich w Szobi- 
szowicach urządził przedstawienie religij- 
ne na sali p. Ródera. Odegrano sztukę 
„Bernadetta z Lourdes“, oraz jedną hu- 
moreskę. Obydwie sztuki odegrały pan- 
ny z Kongregacji Marjańskiej. 

; * 


W piątek po południu w rowie za hutą 
przy parku miejskim w Gliwicach znale- 
ziono zwłoki motorniczego tramwaiowe- 
go, Stenzla z Gliwic. Przyczyny Śmierci 
nie stwierdzono. 

. 

Linia tramwajowa Gliwice Zabrze aż 
do granicy polsko-niemieckiei została 
przebudowana na szerokość normalną. 
Prace około przebudowy  postąpiły tak 
szybko naprzód, że normalnotorowe wa- 
gony zaczną jeździć jeszcze w bieżącym 
tygodniu. 


jednakże każdy . 


Ze Śląska Opolskiego 


Komunikat L. O. P. P. 16.15 Program dla 
dzieci i młodzieży. — 17.00 Przegląd książek. — 
17.25 Odczyt samorządowy. — 17.55 Koncert so- 


listów. — 18.50 Rozmaitości. — 19.10 Rolnictwo. 
— 19.35 Nadprogram. — 20.30 Koncert. — 22.00 
Kwadrans konkursowy. — 23.00 Muzyka. 


Kraków, fala 314.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
16.15 Odczyt dla dzieci i młodzieży: Smok wa- 
welski. — 17.00 Wskazówki gospodarcze dla pań. 
— 17.25 Odczyt. — 18.50 Rozmaitości. — 19.10 
Lekcje angielskiego. — 20.00 Hejnał. — 20.15 Kon- 
cert. — 21.15 Słuhcowisko: Jak Józef Smas po: 
jechał się wysłuchać. — 23.00 Muzyka taneczna. 

Poznań, fala 336.3: 7.00 Gimnastyka. — 12.10 Sy- 
znał czasu. — 14.00 Giełda, następnie komunikaty. 
— 16.40 Odczyt: Jaglica i jej zwalczanie. — 17.05 
Znaki telegraficzne. — 18.50 Nadprogram. — 19.15 
Odczyt rolny. — 20.00 Lekcja francuskiego. 
20.30 Muzyka: organy. — 20.55 Pieśni. — 22.00 
Komunikaty. 

Wrocław, fala 321.2; Gliwice, fala 326.4: Przegląd 
bibliograficzny. — 16.30 Radjokoncert. — 18.25 
Zagadnienie gospodarcze. — 18.50 Poezja robo- 
tnicza. — 19.35 Odczyt: Z praktyki teatralnej. — 
20.00 Transmisja z teatru w Bytomiu G. Śl. — 
Po transmisji muzyka taneczna. 

Berlin, fala 475.4: 16.00 Odczyt III: Sztuka a publi- 
kacja. — 16.30 Odczyt: Feljetoniści. — 17.30 Mu- 
zyka. — 18.10 Odczyt Ill: Od komedjanta do ak- 
tora. — 18.35 Odczyt o pracy. — 19.00 Odczyt: 
Fanatycy aktualności. — 19.30 Odczyt III. Foto- 
graf amator. — 20.00 Program wieczorny. — 21.30 
Muzyka. 

Wiedeń, fala 519.9: 11.00 Poranek muzyczny. 
15.15 Nadawanie obrazów. — 16.00 Koncert. 
17.40 Program muzyczny dla młodzieży. — 18.25 
Wychowanie dziecka. — 19.25 Lekcja anigelskie- 
go. — 20.00 Transmisja z sali koncertowej. 


Piątek, 26 kwietnia 1929 r. 

Katowice, fala 416.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
15.45 Komunikaty Związków Gospodarczych. 
16.00 Płyty gramofonowe. — 17.00 Wykład histo- 
rli Polski. — 17.25 Odczyt z Wilna. — 17.55 Mu- 
zyka z Warszawy. — 18.50 Rozmaitości. — 19.10 
Odczyt III: Zasady nowego polskiego postępowa- 
nia karnego. 19.45 Komunikat sportowy 
20.00 Pogadanka muzyczna z Warszawy. — 20.15 
Koncert symfoniczny z Warszawy. — 22.00 Ko- 
munikaty z Warszawy. — 23.00 Skrzynka pocz- 
towa w języku francuskim. 


Z Strzeleckiego. 

Na szosie z Szczepanku do Strzelec, 
tuż przy parku miejskim w Strzelcach zo- 
stał przejechany przez samochód robotnik 
kopalniany, Feliks Fahreis z Bytomia, ja- 
dący na rowerze. W stanie bezprzytom- 
nym odstawiono nieszczęśliwego do szpi- 
tala, gdzie zmarł jeszcze wieczorem te- 
goż samego dnia. Fahreis liczył 1.30 lat i 
dopiero od dwu lat był żonatym. 


W sobotę w południe wybuchł w Roz- 
mierzu pożar, który w krótkim czasie za- 
mienił w perzynę pięć posiadłości. Wszy- 
stkie zabudowania kryte były słomą, wo- 
bec czego ratunek był niemożliwy. Przy- 
czyny powstania pożaru narazie nie 
stwierdzono. 

Z Głubczyckiego. 

W tych dniach w Leisnitz spłonęła do- 


szczętnie stodoła rolnika Franciszka 
Reichla. Ogień został prawdopodobnie 
podłożony. 


BAL MASKOWY 


opera Verdiego. 


Po długiej — zbyt długiej przerwie, 
doczekaliśmy się wreszcie premiery 
operowej. W naszych warunkach, je- 
śli opera ma spełniać swe doniosłe kul- 
turalne zadanie, należy repertuar bar- 
dziej ożywić, aniżeli się to u nas dzie- 
je. Katowice nie są miljionowem mia- 
stem, które byłoby w stanie zapełnić 
kilkadziesiąt przedstawień jednej i tej 
samej opery. Publiczność zbyt szyb- 
ko się wyczerpie j chcąc tę samą pu- 
pliczność znowu przyciągnąć, trzeba 
iei dać coś nowego. 

To jest kardynalny warunek powo- 
dzenia opery. 

Drugim warunkiem jest dobry ze- 
spół, a trzecim staranne przygoto- 
wanie. i 

Tylko wówczas, gdy te warunki 
zostaną spełnione, jest celowem łoże- 
nie na operę znacznych subwencji. Z 
drugiej jednak strony miarodajne czyn- 
niki powinny uwzględnić, że opera jest 
u nas koniecznością i że powinna stać 
na odpowiedniej wyżynie. A to kosz- 
tuj — i to dużo kosztuje. Tu półśrod- 
ki nie są na miejscu. 
czynnnika kulturalnego 0 pierwszo- 
rzędnej doniosłości znaleść odpowied- 
nie fundusze. Inazej opera będzie ba- 
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Trzeba dla tego | 


issih denzadRIOCEW A nie y petai- 
jącym celu. 

Mieimy nadzieję, że w przyszło- 
rocznej kampanii te waruńki zostaną 
w całej pełni uwzględnione, a plan 
działania sumienniej, aniżeli w bieżą- 
cym sezonie, we wszystkich szczegó- 
łach obmyślony i... wykonany. 


Jako nowość dano nam u schyłku 
sezonu „Bal maskowy“ Verdiego. Do- 
brze się stało, że po „Zygmuncie Au- 
guście“ i „Pomście Jontkowej“ sięg- 
nięto do dawniejszej literatury.- Okle- 
panej i banalnej -- zdaniem moder- 
nistycznych snobów, ale zawsze miłej 
dla szerokiej rzeszy słuchaczy, bo me- 
lodyjnej. Przyznać trzeba, że przed- 
stawienie przygotowano z wielką sta- 
rannością. Zasługą to w pierwszym 
rzędzie reżysera p. Stępniowskiego. 
Każdy szczegół, czysto dekoracyjny i 
kostiumowy, czy w inscenizacji, czy 
wreszcie w scenach zbiorowych był 
głęboko przemyślany i sumiennie wy- 
konany. Nie znać było przypadkowo- 
ści, które często psują najlepsze na- 
stroje. Byłoby z wielkim pożytkiem 
dla poziomu naszej opery, gdyby dy- 
rekcja naszego teatru, który wymaga 
olbrzymiej pracy reżyserskiej, nie ab- 
sorhbowała p. Stępniowskiego Śpiewa- 
niem epartji, lecz umożliwiła mu po- 
święcenie swego wybitnego talentu 
wyłącznie reżyserji. Wówczas miał- 
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by p. Stępniowski czas ERE mniej ru- 
tynowanym śpiewakom wpajać zasady 
gry scenicznej i kształcić w tym kie- 
runku młode siły. W każdym razie 
„Bal maskowy“ może p. Stępniowski 
zaliczyć do jednej z najudatniejszych 
swych kreacji. 

Z wielką starannością była też przy- 
gotowana strona muzyczna. Znać by- 
ło trud, iaki zadał sobie p. Barański, 
by zwłaszcza sceny zbiorowe, w któ- 
rych lubuje się Verdi, wypadły jak naj- 
lepiej. 

Z solistów na pierwszy plan wy- 
sunął się p. Romanowski, który w par- 
tii Renego, popisowej dla każdego ba- 
rytona, tak pod względem głosowym, 
jak i aktorskim, stał na wysokim po- 
ziomie. Szkoda tylko, że niedyspozy- 
cja, którą można w iego pięknym głosie 
od jakiegoś czasu zauważyć, nie po- 
zwoliła mu na rozwinięcie w całej peł- 
ni walorów głosowych. 

Obsada partji hrabiego nie była 
szczęśliwa. P. Kowalski nie posiada 
ani głosowych, ani zewnętrznych wa- 
runków do roli lirycznego amanta, wy- 
mavsającej pod każdym względer1 lek- 
kości. Przytem głos jego matowy, 
brzmi tylko w górnych tonach i to 
dzięki wysiłkowi. Psuje też wrażenie 
manjera nieatakowania wprost tonu, 
lecz podjeżdżania na właściwy ton z 
sekundy. Do tej partii nadawałby się 
raczej głos w rodzaju p. Tarnawskiego. 
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W roli pazia AR poraz pierw- 
szy p. Kuczmierczykówna. Młoda 
adeptka posiada doskonałe warunki 
wewnętrzne i dużo wdzięku, który 
wywiera sympatyczne wrażenie. Głos 
jej jest jednak do występów scenicz- 
nych nieprzygotowany.  Impostaciją 
zbyt głęboko osadzony nie pozwala na 
rozwinięcie dźwięku, przez co głos gi- 
nie pomimo, że wydaje się mieć dosta- 
teczną siłę. Koloratura jest głównie 
z powodu wadliwej emisii nie wyro- 
biona, a trylu, nieodzownego dla każ- 
dej koloraturowej śpiewaczki, p. Kucz- 
mierczykówna wcale nie posiada. Po 
dalszych studjach u dobrego nauczy- 
ciela może ładny z natury głos wyro 
bić się znakomicie. Radzilibyśmy te” 
przy studiach wokalnych studjowe' 
także grę sceniczną dla uniknięcia ra 
żących niezręcznością w ruchach rąk 

Partję Amelji śpiewała p. Bielecka 
tym razem bez odpowiedniego wyra- 
zu. Niewątpliwie jedną z przyczyn 
tego jest mało wyraźna wymowa. 
Większa staranność pod tyni wzglę- 
dem umożliwi nadanie każdej frazie 
odpowiedniej ekspresii. 

Poprawną wróżką była p. Choda- 
kowska. 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
obsada spiskowców przez p 
ka i Martiniego. Przez to tercet czwar 
tej odsłony, wyszedł łych 2 


pp: Mazan- - 
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_ Teatr Polski w Katowicach. 
„Kawiarenka“, 


W środę, dnia 24 b. m. po raz trzeci 
ddegraną będzie arcywesoła krotochwila 
w 3 aktach Tristana Bernarda „Kawiaren- 
ka“. Artyści pozbawieni tremy premjero- 
wej z werwą i humorem porywają rozba- 
wioną publiczność, która w zamian darzy 
ich brawem przy otwartej kurtynie. 
Przepełniona do ostatniego miejsca wi- 
downia gwarantuje tej przezabawnej lek- 
kiej komediji długotrwałe zasłużone powo- 
dzenie, zwłaszcza, iż prym dzierżą pp. 
Zoner, Golczewski, Purzycki, Serwiński, 
Bogusławski, Oskard, oraz roztaczają 
wdzięk i urodę pp. Sawicka, Kozłowska, 
Michałowska, Światłoniówna i Orzecka. 
Komiczną postać rozszalałej skrzypaczki 
węgierki odtwarza z powodzeniem p. Ro- 
zwadowska. 


„Bal Maskowy”. 


Opera Verdiego „Bal Maskowy“ uka- 
że się w bieżącym tygodniu jeszcze dwa 
razy, t. j. we czwartek, dnia 25 b. m. i 
w sobotę, dnia 27 b. m. Ze względu na 
wielki pokup biletów na „Bal Maskowy“, 
bilety należy wcześniej rezerwować w 
kasie teatru. Tel. 24.48. 


Popularne przedstawienia „Obrony Czę- 
stochowy* w Król. Hucie. 


W piątek, dnia 26 b. m. odbędą się w 
Król. Hucie dwa popularne przedstawie- 
nia „Obrony Częstochowy* o godz. 3.30 
po południu i 7.30 wieczór. Ceny miejsc: 
siedzące na parterze po poł. 1 złoty, miei- 
sca w lożach po 2 złote. Bilety do naby- 
cia w firmie Cieśliński. nl. Wolności. 


„Cantarea Romaniei“. 


W poniedziałek, dnia 29 b. m. o godz. 
10.30 wieczór wystąpi jedyny raz w Tea- 
trze Polskim światowej sławy chór ru- 
muński „Cantarea Romaniei“, pod batutą 
prof. Marcelego Boteza. Chór składa się 
z przeszło 200 osób, rekrutujących się z 
pośród inteligencii i wystąpi w oryginal- 
nych narodowych strojach. rurmmńskich. 


Konkurs. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach 
tozpisuje konkurs 


na posady dla 20-tu kandydatów 
do służby eksploatacyjnej (ruchowej), na kurs 
kolejowy w Gdańsku. 

a) z wyższem wykształceniem politechnicznem — 
trzech 

b) z wyższem wykształceniem prawniczem — 
trzech; 

©) z wykształceniem średniem (z egzaminem 
dojrzałości) — €zternastu. 

Ogólne warunki przyjęcia: 

1. posiadanie obywatelstwa polskiego, 

2. ukończona politechnika z dyplomem inżyniera 
lub ukończone studja prawnicze (z dyplomem 
magistra praw), lub złożenie egzaminu doj- 
rzałości ze średniej szkoły ogólno-kształcącej 
(gimnazjum), 

3. odbycie obowiązkowej służby wojskowej lub 
zwolnienie z niej (przeniesienie do rezerwy), 
względnie przyznanie kategorji C. lub D., 

4. przedłożenie świadectwa moralności, 

złożenie deklaracji sądownie lub notarjalnie 

uwierzytelnionej w sprawie zwrotu kosztów 
utrzymania i nauki na kursie gdańskim na 
wypadek wystąpienia ze służby kolejowej 
przed upływem trzech lat, wzgl. karnego 
zwolnienia ze służby z powodu przewinień 
służbowych lub z powodu dwukrotnego nie- 
złożenia przepisanych egzaminów fachowych; 

6. przedłożenie wraz z podaniem metryki uro- 
dzenia i własnoręcznie napisanego życiorysu. 
Zaświadczenie co do stosunku wojskowego 

winni kandydaci przedłożyć w. formie uwierzy- 

telnionego odpisu z książeczki wojskowej wzgl. 

zaświadczenia P. K. U. 

Do przyjęcia na powyższy kurs eksploatacyjny 
wymagana jest 1-sza kategorja zdrowia, stwier- 
dzona przez lekarza kolejowego, 

Ponadto Dyrekcja Kolei w Katowicach przyj- 
mie 15-stu kandydatów na kurs służby taryfowo- 
handlowej i zarachowawczej w Gdańsku z wy- 
kształceniem prawniczem lub wyższem handlo- 
wem, ewentualnie również z wykształceniem 
średniem. Pierwszeństwo zastrzega się dla 
kandydatów posiadających praktykę bankową lub 
żę ih 6 Ró ei i 

gólne warunki przyjęcia jak wyżej z tem, 
żę do tej służby mogą być przyjęci również 
yy: sze 2-giej EJ: zdrowia. 

rzyjętym kandydatom z wykształceniem 
wyższem zostanie przyznane uposażenie w wy- 
sokości 80 %, VIII-mej grupy, kandydatom z wy- 
cetin średniem7 5°/, IX-tej grupy uposa* 
enia. 

W miarę wolnych miejsc kandydaci otrzymują 
na czas kursu w Gdańsku bezpłatne pomieszczenie, 

Podania o przyjęcie wnosić należy bez- 
zwłocznie, a najpóźniej do dnia 15 maja br. do 
Wydziału Osobowego Dyrekcji Kolei Państw. 
w Katowicach, który też udzielać będzie wsze|- 

kich informacyj w powyższej sprawie. 

Prezes Dyrekcj* Kolei Państwowych, 


s 
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Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu. 


Zakończenie prac i otwarcie wystawy. 


Termin otwarcia Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej w Poznaniu nazna- 
czony jest, jak wiadomo, na dzień 16 
maja, godz. 10 rano. W związku z tem 
kompletne wykończenie prac na tere- 
nąch musi nastąpić znacznie prędzej. 
Dyrekcja Wystawy przedsięwzięła w 
tym kierunku wszelkie starania, aby 
zakończenie prac na terenach nastąpiło 
już 10 maja. W następnych dwóch 
dniach zjadą do Poznania, na zaprosze- 
nie zarządu Wystawy przedstawiciele 
prasy. 


Armja polska na wystawie krajowej 
w Poznaniu. 

W wspaniałym Pałacu Rządu na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu poczesne miejsce zajmie po- 
kaz Ministerstwa spraw wojskowych. 
Składać się on będzie z sali honorowej, 
urządzonej wspólnie z Ministerstwem 
spraw zagranicznych, działu wojsko- 
wych pamiątek historycznych, prze- 
mysłu wojennego i działu marynarki 


-wojennej. > 


Najbardziej opracowanym pokazem 
będzie sala honorowa i dział. wojsko- 


wych pamiątek historycznych. Gdy 
inne działy dadzą pogląd na niektóre 
tylko dziedziny życia naszej armii na- 
rodowej, to ten właśnie przedstawi jej 
rozwój historyczny, trud wojenny na 
wielu pobojowiskach, cały wogóle 
przebieg powstawania, organizacji i 
walk wojska polskiego, od skromnych 
drużyn strzeleckich począwszy aż do 
potężnych korpusów, które w 1920 r. 
zgniotły wschodniego najeźdźcę. 

W sali honorowej pod płaskorzeźbą 
prezydenta Rzeczypospolitej stanie 
stół, na którym rozmieszczone zostaną 
najważniejsze akty miedzynarodowe, 
dotyczące powstania Polski. Na prze- 
ciwległej Ścianie znajdzie miejsce pła- 
skorzeźba marszałka Piłsudskiego, 
wzdłuż ścian bocznych zaś po cztery 
rzeźby, obrazujące rozwój i czyny 
armji polskiej. Wzdłuż drugiej ściany 
usymbolizowane będą: powstanie ślą- 
skie, wielkopolskie. obrona Lwowa 
i zdobycie Wilna. Wszystko to w oto- 
czeniu odpowiednich dekoracyj wy- 
wrze wspaniałe wrażenie. Cały ten 
pokaz zakończony będzie salą, poświę- 
coną bojom i zwycięstwu polskiemu 
w 1920 roku. 
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Chór „Cantarea Romaniei* wystąpił do- 
tychczas w 37 miastach, * między innemi 
w Paryżu, Zurychu, Bazylei, Bernie, Ge- 
newie, Nicei, Marsylii itd, zdobywając 
wszędzie entuzjastyczne przyjęcie ze stro- 
ny publiczności i prasy. Bilety do naby- 
cia wcześniej w kasie łeatru. Tel. 24.48 
Ceny miejsc od 2 złotych do 10 złotych. 


Teatr Polski w Bytomiu. 


W poniedziałek, dnia 29 b. m. opera 
katowicka odegra w Teatrze Miejskim w 
Bytomiu operę Bolesława Wallek- Wa- 
lewskiego „Pomsta Jontkowa". 

t „Pigmaljon”. 


_ „Najbliższą nowością zespołu drama- 
tycznego będzie komedia w 5 aktach Ber- 


42 


z 


alter 


Katowice, ul. Młyńska 5. Tel. 335. 


SOLEC 


wyleczy najlepiej, najskuteczniej | = 


choroby reumatyczne, artretyczne, przymiot i jego następstwa, 
choroby skórne, zołzy, krzywicę, choroby n 


stawów i kości, zatrucia metalami — — 


Najsilniejsze w Europie 

wody siarczano-ssłone 

z zawartością jodu i soli głauberskiej. 
Sezony od 1 maja do 30 września. 


Poczta i telegraf Solec-Zdrój. 


Informacje i prospekty w każdej chwili na żądanie odwrotn, 


i MASZYNY DO SZYCIA 
Ą systemu SINGERA, świat. fabryk, 
»nagrodz. złotemi medalami oraz 


Najtańsze pokrycie podłogi 
dywan, 200X250, szt. 54,— zł. 
Chodniki, 67 cm. . 


narda Shawa „Pigmalion*. „Pigmaljon* 
był grany na wszystkich scenach europej- 
skich z niebywałem powodzeniem. Ostat- 
nio wystawił go Teatr Łódzki, gdzie gra- 
ny iuż jest kilkadziesiąt razy z rzędu, a 
obecnie wystawia „Pigmaliona“ Teatr im. 
Juljusza Słowackiego. w Krakowie. Nie- 
wątpliwie w Katowicach „Pigmalion* 
osiągnie rekordowe powodzenie. 


Repertuar. 

Środa, dnia 24 b. m. „Kawiarenka“ o 
godz. 7.30 wieczór. 

Sobota, dnia 27 b. m. „Audycja mu- 
zyczna* (dla młodzieży szkolnej o godz. 
3.30 po południu. 

Sobota, dnia 27 b. m. „Bal Maskowy* 
o godz. 7.30 wieczór. 
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DO Columbusa! 
Poznań 

Wrocławska 
wiara po rowery we- 
druje, bo wszyscy wie- 
dzą, że się nie orżną, 
że tam się najlepiej 
kupuje! Kto nie ma 
forsy — bo nię bogaty, 
niech do pieroną nie 
beczy, „Columbus* da 
mu rower na raty, a z 
długu się kaźdy wyleczy! 

Rowery na raty 
i za gotówkę, najlepszej 
jakości, rama lutowana 

— na purapa 4 
raty miesięczne > 

I wpłata Zł 40.- | 
kupuje się najtaniej 
rmie:; 


„COLUMBUS" 


Skład rowerów 
WORA własć. Jan Sobierajski 
Poznań 
ul. Wrocławska 15. 
Cenniki wysyłam bez- 
płatnie! 


mtr, 6.10 zł: 
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podaie do wiadomości, 
że z powodu wyjazdu 
sprzedam młyn mu" 
rowany dwu piętrowy 
o ropowym motorze, 
dwu stołach walcy, dwu 
perlakach, dwu parach 
kamieni, dwu kaszakach 
oraz zabudowania i sie- 


ROWERY >) | | dem mórg ziemi. Młyn 

CJI tylko za gotówkę po cenach ściśle . gN przy szosie traktowej, 

MŁ AA hurtowych, poleca: 14 kilometrów od stacji 
OEN POLSKA SPOLKA MASZYNOWA „DOBROMASZYN*19 | | kolejowej Chotyłów 


maszyny dodajem 


15-letnia. 
dziękczynnych. 


Agitujcie za naszą gazetą! 
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1. maszyna nożńa bębenkowa zł. 260.— 2. Maszyna kryta gabinetowa 
zł 310.— 3. Maszyna krawiecka oraz kamasznicza zł 310.— 4. r 
wolnobieżny anglelski, (pierwsz. gat.) zł. 260.— Uwaga: Do każdej 
bezpłatnie 2 aparaty do haftu i cerowania. Wysy- 
łamy na prowincję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku. Gwarancja 
Dostawa na koszt firmy. Za dobroć otrzymujemy moc listów 


, 


Cena przystępna. Bliż- 
szych informacji udzie: 
lam 'istownie lub na 
miejscu t.j. Wieś, gmina 
i Poczta Tuczna, powiat 
biała-Podlaska. 
Wacław Kikłowicz. 


m 
Sprzedam dom mu- 

rowany, ladny i 
3 morgi pola i wiel- 
kie odpowiednie ogro- 
dzenie. Stefan Witalis, 
Radlin Górny (od stro- 
ny Pszowa). 


Rower 


Teatr Polski na prowincii. 
Piątek, dnia 26 b. m. „Obrona Czę- 
stochowy*, Król. Huta, o godz. 3.30 i 7.30. 
Niedziela, dnia 28 b. m. „Mandaryn 
Wu“, Sosnowiec-Saturn, 

Niedziela, dnia 28 b. m. „Noc w We- 

neci“, Tarnowskie Góry. 

Poniedziałek, dnia 29 b. m. „Pomsta 

Jontkowa', Bytom. 

Wtorek. dnia 30 b. m. „Wesele na Ku- 

jawach“, Rybnik. 
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Z ARE RZECZ W W EA RCA; TC O ET 

Zapobieżenie szkodliwej 
tranzakcji. 


Ministerstwo rolnictwa komunikuje, 
iż wiadomość, podana przez niektóre 
pisma, o wielomiljonowych stratach 
skarbu państwa w lasach państwo- 
wych w dyrekcji wileńskiej, spowo- 
dowanych nadużyciami urzędników tei 
dyrekcji, nie odpowiada rzeczywisto- 
ści. W dyrekcji tej istotnie ujawniono 
pewne nadużycia służbowe, maiące na 
celu ułatwienie nabywcom kupno drze- 
wostanów o powierzchni 336 ha. w 
nadleśnictwie Chorzańskiem za niepo- 
miernie niską cenę. Tranzakcja taka. 
gdyby jej w czas nie przeszkodzono. 
spowodowałaby dla skarbu państwa 
stratę w wysokości około 500.000 zł. 
Nadużycie to jednak zostało wykryte 
przez odpowiednie władze, przy udzia- 
le przedstawiciela Nawyższej lzby 
Kontroli, niezwłocznie i jeszcze przed 
oddaniem nabywcom . sprzedanegc 
drzewostanu. 

Winnego urzędnika pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej, sporządzoną 
zaś umowę zakwestjonowano, jako 
prowadzącą do szkody państwa i nie- 
ważną z mocy prawa. 

W chwili obecnej państwo pozosta-. 
je w posiadaniu sprzedanego drzewa i 
żadnych strat z-powodu tej tranzakcji 
nie noniosło. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik*, spółka wy 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. - 
Za redakcję odpowiedzialny: Pranciszek Godci- 
w Król. Hucie, 


mam 


Ważne dla eleganckiego Świata męskiego 


śnieżno biała bielizna męska 


bez zarzutu prana i prasowana 
pod gwarancją bez chlorku 


tylko w nowoczesnej pralni 


Koszula wierzchnia 90—110 gr. 
Kołnierzyki . . „ 15—25 gr. 


Zjednoczone Zakłady Pralń 


Katowice, ul. Francuska 10, Tel. 113, 
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Specjalny |JgKSJ Waldberg, zegarmistrz 


warsztat 
Ryb 


róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych itn. 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperac|= 
wykonuję szybko i gwarantuję za dokłado” 
chodzenie. Reguluję podług chronometra, Przy 
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijąc: 
(repetier), dubleksy, chronograty, chronometcy. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak: Szatfhausen,. Omega, „Doksa, Sil- 
wana, Tisot, Zenith Longinę. Daję także na 
odpłatę, Potrzebna przedłożyć legitymację z foto- 
grafją. Cenników nie wysyłam. 


M ŚR M R. 


Karmelki 


w wielkim wyborze poleca 


Fabryka A. Piasecki $, A. 
Krakó 


raków, 
Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą. 
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Dodatek do „Katolika“, „Górnoślazaka* i „Gońca Ślaskiego* 
TZ 


è 


‘WIADOMOŚCI ZE ŚLĘSKA| 


Św.Marka, apostoła, ewan- 
gielisty, męczen. f 68 r. 


Czwartek 
„Św. Stefana, biskupa. 
25 Sw. Ermina, bisk. wyzn. 
kwietnia Dziś proc. z lit. d. Ww. Sw. 
"AFA EFMM 


SŁOW: JAROSŁAW 


A radę Twoją kto pozna, jeżeii Ty nie ; 
dasz mądrości, a nie spuścisz ducha Twe- 
go świętego z wysokości? (Madr. IX. 17.) 

Zdanie: 

Człowiek bez charakteru, 
Choć wzrośnie z wiekiem — 
Jest pod względem moralnym, 
Tylko półczłowiekiem. 

Rocznice: 1333 koronacja Kazi- 
mierza I Wielkiego z żoną iego Aldoną, 
córką Giedymina, księcia litewskiego. Na 
chrzcie Św. przyjęła imię Anny. Obrzędu 
dopełnił Janisław, arcybiskup gnieźnień- 
ski w asystencji biskupów: krakowskie- 
zo, poznańskiego, kujawskiego i lubuskie- 
go. — 1333 rozejm między Polską a Za- 
konem, zawarty w dzień koronacji Kazi- 
mierza W., za wstawieniem się nuncjusza 
papieskiego. — 1425 sejm w Brześciu za- 
pewnia tron Władysławowi III Warneń- 
czykowi. — 1438 zawiązanie konfederacji 
największych dostojników królestwa prze- 
siwkó burzycielom pokoju i kacerzom, w 
Korczynie. — 1831 bitwa pod Kuilewem. 
1848 związek legjonu polskiego wchodzi 
do Medjolanu. — 1922 zamordowanie dr. 
Wincentego Styczyńskiego, doradcy tech- 
vicznego przy kontrolerze koalicyjnym, 
Gliwicach. 1926 konsekracja  bisk. 
Okoniewskiego w Pelplinie, diecezji cheł- 
mińskiej. 

Kalendarz 
'3łofice wsch. o godz. 4.33, zach. o godz. 
18.52. — Księżyc wsch. o godz. 20.52, 
zach. o godz. 5.12. Merkury w najwięk- 
szem zbliżeniu do ziemi o godz. 19.00. 
Jowisz w kwadraturze do księżyca. 

Długość dnia 14 godz. 19 min. 

"Zmiany powietrza: burzliwe. — 
Jutro: wiatr, dżdżysto. 


astronomiczny: 


Szkodliwy bojkot uroczystości 
3 Maja. 


Dzienniki katowickie, stojące w 
opozycji do rządu, wystąpiły przeciw- 
ko udziałowi swych sympatyków w 
obchodzie rocznicy konstytucji 3 maja. 

Niezwykłe to wystąpienie musi 
spotkać się z powszechnem zdziwie- 
niem. Można zrozumieć, że niektórzy 
ludzie nie chcą zrozumieć zasług mar- 
szałka Piłsudskiego i Sstronią od uro- 
czystości, urządzanych na jego cześć. 
Ale rocznica wiekopomnego dzieła na- 
szych przodków jest świętem całego 
narodu i czcić ją powinien każdy Po- 
lak bez względu na przekonanie poli- 
tyczne. Jest ona też Świętem pań- 
stwowem, nakazanem przez nasze 
własne państwo i każdy obywatel pań- 
stwa ma obowiązek przyczynić się do 
jej uświetnienia. Żadne też względy 
nie mogą powstrzymać ludzi, stoją- 
cych na stanowisku państwowem, od 
udziału w tej właśnie uroczystości. 

Smutny to nad wyraz objaw, że 

nienawiść partyjną przenoszą niektó- 
rzy nawet w dziedzinę najdroższych 
ideałów i starają się wartość ich obni- 
tyć przez odmawianie od udziału w 
iroczystości. Tembardziej u nas, na 
Śląsku, potrzeba krzewić zamiłowanie 
lo tak wspaniałych czynów, jak kon- 
stytucja 3 maja i uczyć kochać to, co 
wielkiem jest w naszej przeszłości, 
a nie rozluźniać węzłów, które się za- 
'edwie zadzierżgnęły. 

Należy mieć nadzieję, że zdrowy 
instynkt ludu śląskiego zorientuje się, 
iż nie należy iść za głosem tych. któ- 
rzy nie cofają się przed nadużywaniem 
największych nawet świętości dla 
swych partyjnych celów i że tegorocz- 


nych uroczystości nie zamąci wezwa- 
nie do bojkotowania święta ogólno- 
narodowego i państwowego. 


Tylko do 25 kwietnia 


listowi przyjmują przedpłatę na „Ka- 
tolika*. Kto z pocztowych abonentów 
dotychczas nie odnowił przedpłaty na 
j miesiąc maj, winien to uczynić natych- 
miast, by nie było przerwy w dostar- 
czaniu gazety. 

Równocześnie upraszamy 0 agita- 
cję za „Katolikiem*, najstarszą i jedy- 
nie ludową gazetą na Śląsku. Niechaj 
wszyscy dokładają starań, by w każ- 
dei rodzinie polskiej i katolickiej czy- 
tano i abonowano „Katolika“. 
„Katolika* powinien czytać każdy 
stan: rolnik, robotnik, rzemieślnik, ku- 
piec i inteligent. Dla nich wszystkich 
„Katolik“ jest doradcą i dobrym przy- 
jacielem. 

Dobrego przyjaciela nie powinno 
brakować nigdy w domu i w rodzinie. 
To też każdy dotychczasowy abonent 
winien pozostać wiernym swemu przy- 
jacielowi, którym jest „Katolik“. 
Także rolnicy, którzy obecnie mają 
pracę w polu, nie powinni zapominać 
o. „Katoliku“ i czytać go także przez 
całe lato. Każdy z nich przy dobrej 
woli znajdzie jeszcze kilka wolnych 
chwil do przeczytania gazety, z której 
ma jeszcze ten pożytek. że będzie wie- 
dział co dzieje się w kraju w świecie. 
oraz będzie miał fachowe wiadomości 
rolnicze, drukowane w tygodniowym 
dodatku „Rolnik“. 

Dla robotników dajemy bezpłatny 
dodatek „Praca“, dla inwalidów bez- 
płatny dodatek „Inwalid*. Poza tem 
dajemy inne specjalne dodatki, jak: 
„Niedziela“ (z ewangeljami, naukami i 
pouczającemi powiastkami oraz ob- 
szernym działem dla rozrywki). „Ro- 
dzina“ (dla matek), .„Dzwonek* (dla 
dzieci), „Zdrowie“ (rady i wskazówki 
lecznicze), „Ziemia Śląska* (dla lubow- 
ników przeszłości Śląska), „Śmieszek“ 
(ku rozrywce i zabawie). 

Treść gazety łącznie z tak poży- 
tecznymi dodatkami czynią „Katolika“ 
najlepsza gazeta polską. 


po O WO EOT OR TE Wrz re 
Województwo śląskie. 


* Podwyższenie płac pracowników 
umysłowych w przemyśle. We wto- 
rek odbyły się w Katowicach bezpo- 
średnie układy między przedstawicie- 
ami pracodawców i pracowników 
umysłowych, zatrudnionych w wiel- 
E przemyśle, a zrzeszonych w 
Z. P. W wyniku przeprowadzonyci 
pertraktacyj zawarto umowę, na mo- 
cy której zostanie wypłacona urzędni- 
kom podwyżka wyrównawcza, przy- 
znana dla poszczególnych grup praco- 
wników orzeczeniem Komisji Poje- 
dnawczej i Arbitrażowej z dnia 8 lute- 
go r. b. Podwyżka ta, zatwierdzona 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej, obowiązuje od 1 marca rb. 
W dalszym ciągu uchwalono 5 procen- 
tową ogólną podwyżkę dotychczaso- 
wych zarobków z dniem 1 marca r». 
Nadto grupie, która obecnie liczy 12 
szczebli starszeństwa, przyznano z 
dniem 1 marca 15 szczebli oraz pod- 
wyżkę dodatku domowego do 12 zł. 
50 gr., a dodatku na każde dziecko do 
14 zł. 50 gr. Zawarta umowa obowią- 
zuje do 31 grudnia rb. i może być 
wypowiedziana w terminie miesięcz- 


nym. 
Z Katowickiego. 


Katowice. (Ogólny pobór woj- 
skowy.) Dyrekcja policji w Katowi- 
cach podaje do publicznej wiadomości, 
że pobór rocznika 1908 i starszych na 
terenie Wielkich Katowic odbędzie się 
w czasie od 6 do 31 maja włącznie o 


| przes 7.30 rano w lokalu p. Noglika na- 
przeciw parku Kościuszki. — I. Pobo- 
rowi rocznika 1906 z nazwiskami od 
| litery A—Z, którzy przy ostatnim głó- 
wnym poborze otrzymali kategorję | 
„B“, staną do poboru dnia 6 maja. 
II. Poborowi rocznika 1907, którzy 
przy ostatnim głównym poborze otrzy- 
mali kategorię „B“, staną do poboru w , 
następującym porządku dnia 6 maja li- | 
tery: A—B, 7 maja C—Ki. 8 maja KI do | 
Pa,, 10 maja P—S, 11 maja T—Z. 
II. Poborowi rocznika 1908: dnia 11 
maja A—Bia, 13 maja Bie—Cy, 14 maja 
Cw—Fra, 15 maja Fr—Gry, 16 maja 
Gu—lw, 17 maja Jo—Koch, 18 maja 
Kok--Kub, 21 maja Kuc—Mach, 22 
maja Maj—Nied, 23 maja Niel—Pien, 
24 maja Piep—Rze, 25 maja Sa—Szej, . 


27 maja Szoit—Stok, 28 maja Stol do | 


Wiesz, 29 maja Wich do Ż. IV. Do- 
datkowy pobór dla tych wszystkich. 


którzy z jakiegokolwiek powodu nie | 
stawili się w dniach wyznaczonych 


oraz doprowadzeni przymusowo, od- 
będzie się w dniu 31 maja bieżącego : 
roku. — Poborowi są obowiązani sta- 
wić się bezwzględnie w dniu wyzna- 
czonym. bez względu na to, czy otrzy- 
mali lub nie otrzymali wezwania do 
poboru. Kto bez ważnej przyczyny mše 
stawi się do poboru, będzie ukarany 
grzywną do 500 zł lub aresztem do 
6 tysodni. 


— (Kradzież.) Nieznani złodzieje 
włamali się do mieszkania czeladników 
piekarskich przy ulicy Jagiellońskiej 5 
w Katowicach. Włamywacze skradli 
ubrania, zegarki, obuwie, kartę cyrku- 
lacyjną i kwit z Kasy Chorych. wysta- 
wiony dla Teodora Mrozka. Wartość 
skradzionych rzeczy wynosi 4 tysiące 
złotych. 


Załęże pod Katowicami. (Trup na 
torze kolejowym.)  Tragiczną 
śmiercią zginęła 20-letnia Jadwiga Ko- 
nieczna z Bielszowic. Podczas jazdy 
pociągiem Konieczna wypadła z wa- 
gonu pod koła pociągu towarowego. 
który w krytycznym momencie mijał 
pociąg osobowy. Nieszczęście zdarzy- 
ło się pomiędzy Katowicami a Wiel- 
kiemi Hajdukami. naprzeciw kopalni 
„Kleofas“. Narazie nie wiadomo. czy 
Konieczna wyskoczyła z wagonu ce- 
lem odebrania sobie życia lub czy spo- 
tkało ją nieszczęście. Zwłoki odsta- 
wiono do lecznicy szpitala mieiskiego 
w Katowicach. 


Zawodzie pod Gowitśmi (w 
sprawie kradzieży śrub w 
hucie „Ferrum*. Pod koniec mi- 
nionego miesiąca dokonano kradzieży 
śrub na szkodę huty „Ferrum“. Obe- 
cnie stwierdzono, że Karol Nawrat z 
Załęża odbierał śruby i nakrętki od pe- 
wnego robotnika, zatrudnionego w hu- 
cie „Ferrum“. Nastepnie łup złodziej- 
ski odnosił do handlarza starem żela- 
zem w Katowicach. Podczas rewizii 
osobistej znaleziono u Nawrata kilka 
śrub w kieszeniach ubrania. Śruby te 
zostały rozpoznane jako własność hs- 
ty. W związku z tem dokonano rewi- 
zji w składnicy . handlarza staremi 
rzeczami, Gutmana, w Katowicach. 
W magazynie Gutmana znaleziono 900 
kilogramów śrub, które również roz- 
poznano jako własność huty „Ferrum*. 
Handlarz Gutman nie posiadał żadnych 
dowodów, naprzykład rachunków luh 
kwitów, na podstawie których mogły- 
by przekonać władze. iż śruby nabył 
jako stare żelaziwo. Ponadto Gutman 
dobrowolnie wydał hucie 120 kg róż- 
uych śrub. które pochodziły z maga- 
zynu huty „Ferrum. Gutman przy- 
znał się, że śruby kupował od Nawra- 
ta i Gutmana oddano w ręce proku- 


ratorii. 
Z Król Kuty. 


Król. Huta. (Walne zebranie ko- 
mitetu Ligi Obrony Powietrz- 
nei.) Przed kilku dniami odbyło się wal- 
ne zebranie komitetu wymienionej ligi. Po 
odczytaniu protokółu:z ostatniego zebra- 
nia prezes dr. Zagórski odczytał sprawo- 
zdanie z działalńości za rok 1928. Do za- 
rządu komitetu należą pp. dr. Zagórski, 
dyrektor „Skarboferm*, jako prezes, pre- 


zydent miasta Spaltenstein zastępca pre- 
zesa, dyrektor policji Niciewicz sekretarz, 
urzędnik Jan Blak skarbnik. Komitet ma 
| 2 tysiące 712 członków. W ciągu ostat- 
niego roku liczba członków powiększyła 
się o 58 proc. Strona finansowa komitetu 
wykazała następujące dochody: wpisowe 
od członków 661 złotych, składki człon- 
| kowskie 13 tysięcy 730.60 złotych, dary 
| 611.47 złotych, subwencje 250 złotych, 
dochód z balu w dniu 28 lutego 1086.40 
złotych, z koncertów 3682.85 złotych, 2 
| loterii fantowej 2975 złotych, z Dnia Wo- 
iewódzkiego 5056.7 złotych. z Tygodnia 
| Lotniczego 9456.63 złotych. ze sprzedaży 
broszur 251.40 złotych, dochód razem 
32 tysiące 885.35 złotych. Rozchód razem 
| 2019.78 złotych, odstawiono do kasy ko- 
| mitetuowojewódzkiego 20 tysięcy 389.82 
į złotycho w kasie komitetu w Król. Hucie 
| zatrzymano dla własnych. potrzeb 1475. 5 
SSA 


© (Żastawienie szybu,„Piast'.) 

| Przed kiku dniami unieruchomiono szyb 

„Piast, należący do kopalni rządowei. 

Unieruchomienie szybu powiększyło licz- 
bę bezrobotnych. 


z Świętochłowickiego. 


Wielkie Haiduki w Świętochłowickiem. 
(Wypadek. samochodowy.) Na 
ulicy Śźpitalnej najechał samochód na fur- 
mankę. Siedzący na wozie Paweł Kapi- 
ca.i jego żona — oboje z Rudy — zostali 
okjleczeni, a wóz uszkodzony. Także 
koń został / okaleczony. Nazwiska Szo- 
fera nie stwierdzono, gdyż szybko odje- 
chał. 


Łagiewniki w Świętochłowickiem. (P 0- 
strzelony na granicy.) W tutej- 
szym odcinku granicznym został postrze- 
lony przez strażnika Fr. Moś z Łaziew- 
nik, który usiłował przemycić przez gra- 
nicę zapas cygar. Mosia odstawiono do 
lecznicy w Król. Hucie. Nie wiadomo, 
czy wyzdrowieje. ; 


Godula w Świętochłowickiem. {N'a - 
bożeństwo za spokój duszy 
ofiar: katastrofy.) W tutejszym 
kościele parafialnym odbyło się żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ofiar wie!- 
kiej katastrofy kopalnianej, iaka' wyda- 
rzyła się przed 50 laty, mianowicie 22-g0 
kwietnia 1879 roku na kopalni „Paweł* 
w Chebziu. Zgnięło wówczas 10 górni- 


których pochowano we wspólnym 


grobie na cmentarzu w Chebziu. Później 


postawiono na grobie ofiar pomnik. W 


nabożeństwie wzięła udział ludność robo- 
cza z Goduli, Chebzia i okolicy. 


Z Bszczyńskiego. 


Pszczyna. (Pod kołami samo- 
chodu.) Do lecznicy w Pszczynie przy- 
wieziono Józefa Bogawicę, który został 
przejechany przez samochód. Wypadek 
wydarzył się w Goczałkowicach. — Ja- 
„dący-na motocyklu Jan Giemza z Mysło- 
wic najechał na słup telegraficzny. 
Giemza złamał obojczyk. Wypadek wy- 
darzył się niedaleko Imielina. 


Pawłowice w Pszczyńskiem. (Zwią- 
zek mleczarski.) W tutejszei gminie 
zorganizowano Związek mleczarski, do 
którego wstąpili miejscowi i okoliczni rol- 
nicy. Do budowy wzorowej mleczarni 
przystąpi się w czasie najbliższym. Wo- 
jewództwo przeznaczyło na ten cel 50 ty- 
sięcy złotych. Za przykładem Pawłowic 
powinny iść inne gminy rolnicze, a stwo- 
rzonoby dla rolników stałe źródło do- 
chodów, podniósłby się chów bydła. a 
łudność otrzymałaby zdrowe i czyste wy- 
roby mleczne. 


Kosztowy w Pszczyńskiem. (W yp a - 
dek na szosie.) Samochód osobowy 
przejechał Jana Pnioka z Kosztów. Pniok, 
który jechał na motocyklu. złamał nogę. 
Okaleczonego odstawiono do lecznicy w 
Mysłowicach. Samochodem kierował Sżo- 
fér: Kołodziejczyk z Sosnowca. 


Orzesze w Pszczyskiem. (Prośba 
pod adresem zarządu Spółki 
Brackiejistarszych brackich.) 
Jako -górnicy zatrudnieni na kopalni knu- 
rowskiej, oraz jako członkowie Spółki 
Brackiej przebyliśmy dłuższy czas w 
lecznicy brackiei w Orzeszu względnie 


| 


Knurowie, celem poratowania zdrowia. F P fi g zerwane. Mianowicie pan O. Życząa 
Przy szpitalu knurowskim znajdują się Giełda p ienieżna i zbożowa. sobie potomstwa, udał się o poradę do 
feżanki dla pacjentów, lecz w  Orzeszu 
_ leżanek niema. Jako członkowie Spółki 


Brackiej wypowiadamy życzenie, by le- | niemieckich, za 100 marek niemieckich 
Żanki urządzono także przy lecznicy w 


Orzeszu. To nasze życzenie wypowia- 211.70 złotych. 33.50, owies 31.50—32.50, osucie żytnie 


W Katowicach płacono w dniu 23 Poznańska giełda zbożowa pewnei znachorki, która jako przyczynę 
damy przez gazetę także w imieniu wielu W Warszawie płacono w dniu 23 | 24.75—25.75, osucie pszeniczne 26.00 
1 


podała zdradę małżeńską żony. Małżo» 
nek, wzburzone tą wiadomością, zapako- 
wał swoje rzeczy i wyjechał, pozostawia- 
jąc żonę w skrajnej rozpaczy. Pani O. 
chcąc z powrotem odzyskać męża, udała 
się za poradą znajomych do tej samej zna- 
chorki, która zaczęła wypowiadać nad nią 
niesamowite zaklęcia, celem sprowadze- 
nia męża z powrotem. W wyniku tych 
przejść pani O. popadła w ciężką choro- 
bę umysłową, tak, że musiano ją prze- 
wieźć wczoraj do zakładu dla umysłowo 
chorych. Mąż, dowiedziawszy się o tem, 
popadł również w silny rozstrój nerwowy. 
Znachorkę aresztowano. 


kwietnia: za 100 złotych 47.23 marek w dniu 23 kwietnia: 
Żyto 32.25—32,75, pszenica 46.00 do 


47.00, ięczmień na przemiał 32.50 do 


górników, którzy leczyli się w wymienio- | kwietnia: za 100 franków francuskich | do I GI cą ma gre 
nych szpitalach brackich. — Lecznica w . niczna 64.00—68.00, groch polny 45. 

Orzeszu znajduje się w pięknej okolicy, Roka SP Ein koron AE a do 38.00, groch Wiktorja 64.00—69.00, 
w pobliżu. lasu, więc powietrze jest czy- | ”ĉ o p w A ESS "+ | wyka 45.00—47.00, peluszki 41.00 do 
ste i zdrowe. Już ta okoliczność prze- | Zł, za 100franków szwajcarskich 171.25 | 43.00, ziemniaki do jedzenia 7.50—8.00, 
mawia za urządzeniem leżanek, z których p zł. Dolar gotówkowy zniżkuje. Za słoma prasowana 6.50—6.71, słoma 
korzystają przedewszystkiem ci członko- | ! dolar płacono 8.92—8.93. luźna 4.50—4.75, siano luźne 15.00 do 
wie Spółki Brackiej, którzy zostają wy- 
słani do lecznicy celem poratowania zdro- 
wia. Spodziewamy się, że zarząd. Spółki 
Brackiej « uwzględni życzenia swych 
członków tem chętniej, że koszta urządze- 
nia leżanek w  Orzeszu nie są wysokie. 
Od starszych brackich spodziewamy się, 
że poprą to nasze życzenie. — Gdyby za- 
rząd Spółki Brackiej był tego zdania, że 
w Orzeszu leżanki są zbyteczne. gdyż 
znajdują się w Knurowie, to zwracamy 


17.00. 
C E E E T VOER EEEE WOT EEEE E I E O A 


należy do kopalni rządowej w Knurowie. zapisała cały swój majątek «starszej od 
Istnieje przypuszczenie, że ogień został niego córce Marji. Sprawca będąc w sta- 
spowodowany przez iskry z lokomotywy nie podchmielonym, chwycił w pewnym 
przejeżdżającego pociągu. Szkoda wynosi : momencie matkę rękoma za szyję, po- 
3 tysiące złotych. i | trząsnął nią silnie, a następnie pchnął na 

Z Lublinieckieco. podłogę w sieni, na którei znajdowały się 


Z dalszych stron. 


Berlin. (Wstrząsająca scena na 
cmentarzu.) Jeden z cmentarzy ber- 


| różne przedmioty gospodarskie. Korzenio- | lińskich był widownią wstrząsającego 


Lubliniec. (Z życia komitetu po- : wa poniosła śmierć na miejscu. Zbrod- | wypadku. 24-letni szofer, któremu przed 
3-ma dniami zmarło dziecko, dostał po- 


mięszanie zmysłów wskutek tej straty. 
Wkrótce po pogrzebie powrócił on na 
cmentarz, odkopał trumnę, a wyjąwszy 
stamtąd zwłoki umiłowanego dziecka, 
ukrył je pod płaszczem. Przypadkowo 
zauważył to dozorca cmentarny i wezwał 
policię. Z trudnością udało się. skłonić 
obłąkanego ojca do oddania zwłok 
dziecka. 


Waszyngton. (Armatka szybko» 
strzelna.) W wytwórniach broni w 
Ogden (Stany Ziedn.) wypracowany zo- 
stał ostatnio model karabinu maszynowe- 
go 37 milimetr. Karabin wyrzuca 150 po- 
cisków na minutę, szybkość ich zaś do- 


wiatowego Ligi Obrony Po- | niarz został aresztowany i odstawiony 
uwagę na to, że — jak już wyżej zazna- | wietrznej.) Zarząd komitetu tworzą 
czyliśmy — powietrze około łecznicy ı pp. starosta dr. Zaleski prezes, naczelny 
orzeskiej jest czyste i zdrowe ze Względu | sekretarz starostwa Gawroński oraz pan , Łódź. (Położenie w przemyśle 
na pola i bliski las. Natomiast lecznica | Fabrowski. Komitet ma obecnie 504, łódzkim.) Przed kilku dniami donosi- 
knurowska nieznajduje się w tem szczę- | członków i to 16 dożywotnich, 30 zało- liśmy, że kilka fabryk wypowiedziało 
śliwem położeniu. W Knurowie powietrze | życieli i 438 rzeczywistych. Dochody Í pracę robotnikom. Według doniesienia 
około lecznicy  brackiei zanieczyszcza | wynosiły za rok 1928 3072.78 złotych, roz- ' gazet łódzkich większość zakładów prze- 
koksownia knurowska i fabryka, gdyż | chód 60 groszy. Dochód z propagandy ' mysłowych, które zwolniły robotników, 


szpital znajduje się zbyt blisko zakładów | 1394.99 złotych. Komitet w Lublińcu za- | przyjmuje z powrotem zwolnionych ro- 
botników, jednakże na zupełnie innych 


warunkach. Mianowicie wobec kryzysu, 
jaki obecnie panuje, fabrykanci postano- 
wili zredukować do minimum dni pracy. 
Robotnicy przyjmowani są na dwa do 3 


do sądu. 


przemysłowych. Są jeszcze inne przy- | wiązał się w dniu 3 kwietnia 1924 roku. 
czyny, których wymieniać nie potrzeba. j Poz: 
gdyż są znane — przypuszczamy — tak- Z Cieszyńskiego. 
że zarządowi Spółki Brackiej. Mamy na- Cieszyn. (Rozbój. na drodze.) 
dzieję, że zarząd Spółki Brackiej spełni Dwóch o oda napadło na Franciszka | 
nasze życzenia ze względu na zdrowie | parchańskiego.  Napadu dokonano na | 


dni roboczych w tygodniu. w małych za- 
kładach na dwa dni pracy. Niektóre 


oraz zadowolenie swych członków. drodze powiatowej. Parchański mieszka | "A%a te | chodzi do 3000 stóp na sekundę. Zostały 
Kilku górników i członków | w Hażlach. Sprawcy obili swą ofiarę, | niejsze fabryki RE was wykonane dwa modele, jeden specialny 
Spółki Brackiej. następnie zrabowali jei portmonetkę, za- | unieruchomić warsztaty ZWO YS dła celów walki lotniczej, drugi zaś, który 


i z M i zyimować. Ą 
robotników z powrotem nie przy ać może być używany tak w walkach na lą- 


dzie jak i przeciw samolotom. Nowa broń 
wynaleziona została przez znanego spe- 
cialistę w tei dziedzinie, Browninz'a. 


wierającą 13 złotych. — Prawdopodobnie 3 A : af "dą 

Z Rybnickiego. ci'sami bandyci napadli, na Władysława p obec powyższego 5000 ludzi znajdzie się 
„Wodzisław. (Jubileusz Cechu-| Grzenię, którego również obili. Następnie „wogóle bez pracy. 

kowalskiezgo i ślusarzy.) Cech | Potarzali mu marynarkę, szukając zaszy- Kalisz. (Straszny czyn obłąka- 
kowali i ślusarzy w Wodzisławiu obcho- | tych pieniędzy. — Trzecią ofiarą bandy- | nej) Stanica ukraińska pod Kaliszem, 
dzi w niedzielę 5 maja 100 rocznicę swego | tów był gospodarz Kubica z Pastwiska, | gqzie zamieszkuje większa grupa emi- 
istnienia. W tym samym dniu odbędzie | Którego obili przed gospodą Krawca w | grantów ukraińskich, przeważnie byłych 
się też uroczystość poświęcenia sztandaru | Bobrku. W związku z tymi napadami | żołnierzy Petlury, stała się widownią 
wymienionego cechu. Program obydwuch | aresztowano Jana Świętka z Dąbrowy i | wstrząsającego wypadku: Marta Bere- 
uroczystości jest następujący: O godz. | Józefa Dudę z Hażlachów. Obydwóch osa- | zoryska, podczas nieobecności męża, ubra- 
8.30 rano zbiórka cechów województwa dzono w więzieniu sądowem w Cieszynie. | łą się w swe odświętne szaty, oblała się 
śląskiego w hotelu „Piast“, następnie wy- Bielsko.  (Samobójstwo.) Za- | następnie naftą i podpaliła zapałka. Gdy 
marsz do kościoła parafialnego na habo- | mieszkały w Dziedzicach elektromonter | płomienie ją ogarnęły, wybiegła z miesz- - 
-WŃa Po uroczystem nabożeństwie | Karol Nowara postanowił odebrać sobie | kania na drogę i zaczęła tańczyć iakiś nie- . 
pochód przez miasto, następnie przerwa | życie. W tym celu nabył rewolwer, po- | samowity taniec. Na ten grozą przedun- PE 3 > 
obiadowa. Po południu koncert w ogro- | czem strzelił sobie do głowy. Odstawio- | iący widok zbiegli sę sąsiedzi i zaczęli Le? EE S d poi 
dzie miejskim pod batutą kapelmistrza | no go do lecznicy, gdzie zmarł, nie odzy- | tłumić ogień na nieszczęśliwei. Po ja- aa pd u Si Ea arana sie 5 A 
p. Szulca z Pszowa. strzelanie do tarczy | skawszy przytomności. Przyczyną sa- | kimś czasie udało się rzeczywiście pło- prośbą ją zy awerokich kół pak 
o nagrody oraz różne niespodzianki. Wie- | mobójstwa były niesnaski małżeńskie. | mienie stłumić, ale Berezowska tak była tdótuczneco shołeczeńatwa Polskiego, 


Odezwa Związku Towarzystw gimna- 
stycznych „Sokół* w Polsce. 


Z okazji Wszechsłowiańskiego Zlo- 
tu Sokołów w Poznaniu, Przewodni- 
ctwo Związku „Sokoła“ w Polsce wy- 
dało odezwę do społeczeństwa pol- 
skiego. Zaznaczywszy na wstępie, że 
„przez 60-letnią przeszło działalność 
swą zdobyło sobie Sokolstwo polskie 


czorem zabawa taneczna na dwuch sa- | Nowara ożenił sie przed 2 miesiącami. — | strasznie poparzona, że w stanie bezna- któ > ; Fat 

"KA zy s oręż s . p LE" s óre zawsz z 
lach, mianowicie w sali hotelu „Piast“ iu | W tym samym dniu przywieziono do | dziejmym odwieziono ią do szpitala Św. dla idei i dk a oat AS oig 
p. Jochemskiego. lecznicy Bronisława Czermaka, który | Trójcy w Kaliszu, gdzie zmarła wéród pisze odezwa — Że społeczeństwo pol- 
Łaziska w Rybnickiem. (Łuna nad ony sobie głowę podczas bawienia | okropnych męczarni. skie przyczyni się do tego w całej peł- 
wsią.) W tych dniach wybuchł pożar w | Się rewolwerem. < ni i usilnie poprze dążenia Sokolstwa 

; A PRE i 7, rów. 5 A 

obejściu Karola Widenki. Ogień zniszczył r k kd zer. dekanat a A : także przez pomoc pieniężną, za którą 
doszczętnie dom. Przyczyną wybuchu 2 całej Polski. zamiesikołech. y ROAY państw O. już dzisiaj z góry serdeczne składamy 
pożaru był wadliwy komin. Kraków. (Zabił tkę) Jan Ko- | Małżeństwo to, żyjące od 18 lat w przy- podziękowanie. Wszelkie datki pie- 
aków. abił matkę. an ałże „ Żyją niężne prosimy przekazywać na nasze 


Knurów w Rybniekiem. (Pożar la- | rzeń, lat 24, wszczął awanturę ze swą | kładnej zgodzie, na skutek intryg znachor- | konto zlotowe w P $ 
su.) W tych dniach palił się las, który ! matką Katarzyną z tego powodu, że ta ki zostało w sposób niezwykle tragiczny | Nr, 209 822, . K. O. Poznań. 


Czytelnikom gazety naszej przypominamy o. natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na maj. Tych wszystkich zaś czytel- 
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
istowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej. 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety | Kwit miesięczny na zamówienie gazety 


Niżej podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia: 
A = meene z r CAC AE PTY Yo re ww wre D 


mc 


-Miejsce 
wydania 


Oprocent, 
i manipul. 


Miejsce 


Oprocent. 
wydania 


i manipul. Razem 


Tytuł gazety Tytuł gazety. | | Czas przedpłaty | Cena 


mięsiąc 


maj 1929 r. 


miesiąc 


maj 1929 r. 1.70 


Górnoślązak lub |Katowice 3.36 Katolik Śląski |katowice 


Goniec Śląski 


| linię, nazwisko | dokładny adres zamawiającego. | z, Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pakwiitowanie urzędn pocztowego: Pokwitowanie urzędu pocztowego : 
, Z-adebrania powyższej sumy kwitujemy. . TAG Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


ZODIAC ZZL a PZK MR (||| | 


